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Ogładzając prenumeratę na następny k:rarlat > neaaneya g a z e t y  k r a k o w s k i e j  uprasza 
Szanownych Abonentów o wczesne zapisytciwte się; gdyz później zgłaszający się nie będą 
mogli odebrać pierwszych numerów Gazety , albowiem Redakcya taką tylko ilość exem plany  
odbijać postanowiła, jaka  p» obliczeniu na jd a le j do dnia G Stycznia r. b. Abonentów.,  oka^O 
się być potrzebną.—  Prenumerata kwartalna Zip- 10, miesięczna Z{p. 4.

Część Polityczna.
—  Lwów 15 G r u d n ia —

W  Rozmaitościach gazety tu tejszej i  dnia 
dzisiejszego, znajduje s ię  wzięty z dzienni­
ka  Bohemia , wydawanego w P radze, arty­
kuł p. l* Ostrzeżenie, osnowy następującej: 
>Dnia 14 listopetfo -o godzinie 8 wieczorem,, 
pew.en porządnie ubrany mężczyzna przy­
szedłszy do pana Porcyusza, udai fcj jest 
złażącym przysłanym od swego pana, który 
sobie życzy, aby go pan Porcyusz z swoim 
psy homo trem odwiedził. Pan P orcynsz, k tó ­
rem u się nieraz w ydarzało, iż przez s łu żą­
cych b machiną swoją do znakomitych osób 
był proszonym , uw iersyl temu obłudnikowi, 
który prói.B tego dodał, iż przed oberżę pod 

■rym koniem powóz na nich eseka; tym 
aposokem obadwaj udali aię nz przeznaczo­
ne imójace. Gdy przyszli praed o b e rżę , nio

zastali p owozu , a nieznajomy podjął się nietó 
psyhom etr, na co pan Porcyusz, będąc spie­
sznym krokiem nieco znużony, ja k  oajcnę- 
tniej zezwolił. Poczem nieznajomy, opro­
wadziwszy go jaszcze po niektórych poką- 
tnych u licrch , nagle zaw ołał: »Otóż powóz 
nadjeżdża !< Pan Porcyusz spojrzał za siebie; 
jakoż w Samej rzeczy w tej chwili nadje- 
chała k are ta , le c i ponieważ takowa DardlW 
szybko około nich [irzem knęia, więc pan 
Porcyusz znowu się do służącego obrócił alo 
już  ani służącego u ni machiny nie było. W yk 
nadmienione pismo daje tym kojcem  wyp. - 
d 4  ten do publicznej wiadombśri i u p ra isa  
o umii szcze! o tegóz we wszystkich dzien­
nikach, aby złodziej imieniem pana Porcyusm  
z nadmienionej ntuchiny, na k tórej wynaio- 
sien ie , tenże tyle pracy, czasu i wydatków 
pośw ięcił, żadnej nie odniósł korzyści.-



'—  Paryż 10 Grudnia. — 
Pochowbi.ie zwłok marszulkd Lobau. k tó ­

re  bęJą  złożone w hotelu inwalidów, odbyło 
się dnia dzisiejszego stosownie do przepisa­

nego programem, z tą  tylko różn icą , że ka­
rawan przybywszy na plac ^endo tne , obje­
chał raz naokoło kolumny Napoleona. —  Po 
nieboszczyku została piękna majętność L ar- 
m otte-Sainte-H eraye, dana mu w dożywocie 
przez N apoleona, a teraz wracająca znowu 
r a  korzyść skarbu publicznego; dochód z niej 
Wjnozi 40,000 fr. rocznie.

Pan Cousin zasłabł powtórnie tak  mocno, 
że lękają  się o jego życie.

Messager donosząc, że pan Dessage, dy­
rek to r w ydziału  w ministerstwie interesów 
zagranicznych, został tej nocy wysłany w nad 
zwyczajnych zleceniach do Londynu, czyni 
zarazem  nwagę, że te zlecenia muszą być 
bardzo ważne, kiedy powierzono je  urzędni­
kowi, który jest jednym z najpotrzebniejszych 
W ministerstwie.

W edług douie .ień z Konstaustyny daty 8 
listopada, dało się tani uczuć dosyć mocne 
trzęsienie ziemi. Pałac beja został tak da­
lece nadwerężony, że grozi zawaleniem. T rzę­
sienie trwało przez kilka uunut.

— Dnia 13 Gnuhiia. —
W  T uilleryach z.ijmują eię projektami i 

małżeńskienii co do xięcia Nemours i xię- 
znicz ki Klementyny. X iąże Nemours, który 
się urodził w dnin 25 grudnia 1S14 roku, 
zscsyoa właśnie rok 25 wieku swego, a xię- 
żniczka ma lat 22- Ze strony królowy K ry­
styny, czyniono już  nieraz propozycye aby 
przywieść do skutku mali eństwo malej kró- , 
Iowy Izabelli, z jednym z x iążą t domu O r­
leańskiego, ale k ró l Ludwik LMip nigdy nic 
stanowczego na to nie odpowiedział, prowa­
dząc rzecz całą w odwlokę. Mówią, ze w 
Tuilleryach powzięto plan starania s ię -d la  
xieeia Nemours o xiężniczkę rodu niemiec­
kiego, zwlasscza, że jest nieco dumny i zimny.

Zdaje się, że jenerał Marbot otrzyma W tym 
względzie stosowne posłannictwo.

Przybył tu Saryin Efendy, poseł turecki 
W Londynie, wracając z Anglii do Stambułu.

Zapewniają, że jenerał Gourgaud, wybie­
ra się w drogę do W iednia w szczególnych 
poruczeniach od krula do ce^aiza austryno* 
kt go, którem u osobiście jes t znany. Czego- 
by te por uczenia dotyczyły, nie je s t wiadomo w 
publiczności.

— A/gier 1 Grudnia. —
Kolumna licząca 1200 ludzi, dostała roBkaz 

przeprawienia się przez rzekę Chiffa, k tó ra  
stanowi granicę między krajem A b d -e l-  K a- 
dera a posiadłością francuzką w strouie 
zachodniej Algieru, co też uskuteczniła i 
założyła obóz na terytoryuin Hudszutów 
niedaleko K ubbar - E l Rumia (*). przy

(■) K nbbar-cl-R um ia (g ró b  c lirz rśc ian k i) ,  je j t to  
starożytny pom nik w kształcie  p iram idy , b lisko i 0 0  
stóp  wysokości m a ją ce j, w ieńczący szczy t jednego 
w zgórza w  k ra ju  łla d sz n tó w , zk<td m ożna w idzieć 
po jed n e j stronie w ielką rów ninę M ety dsza, a n o  drugiej 
m orze. Je s tto  zupełnie odosobniony pom nik, k tórego 
Część spodnia poóobna w  niejednym  w zg lędz ie  do rzym  
skićf św iątyni; szczy t kończy się  rzędem  stopni z n . 
p e łn i- piram idalnych, sam  w ierzchołek je s t  odłam any, 
a  \v ogólności jm acb  cały dosyć uszkodzony. D om ysły 
w zględem  tego pom nikn, uą podzielone. W ic iu  m niem a, 
że je s tto  grobow iec n iejak iej C a v a , córk i hrabiego 
Jn lia n a . In n i podobno z więkczćm  podobień stw em , 
a i e s i )  to  być grobowcem  królów  num idyjsk irli, k tó - 
r en wi d tu^  podań Pom pouinsa - M eli, < my do w al się  
m iędzy  Ic o s iu m i J u l ia  - C csaęja, n zatem  rzeczyw iście 
m iędzy Algierem i  S zc rsze l. W ięJzy  arabam i n trzy - 
m ują się najdziw niejsze u tvm  pom niku wieści, a  szcze­
gólniej o skarbach , k tó re  tam  zaw arte  być m ają S r- 
m ilasso ( ó ,ż e  P u ck ler M nskan), u "da się wcale n ies łu ­
sznie w dziele swojem  o A lg ierze, że F ran cu z i n ied a li 
&obie p racy  rospoznać i zbadać tegozajm ującege p o ’ 
m n ik u , a  k ló rem i on zdaleka tylko m ógł się p rzy p a­
trzy ć . P ie rw e j i na  czas dosyć d łu g i, liim S em ila t; 
so podróż swoje do północnej A fryk i p rzedsięw ziął, 
zrob ili dokładny rysunek i opia pom niku H u b b ar el- 
R nm ia, pp , Blangay, U orbrnggcr i k ilk u  innycL a r  lic  ■ 
oligów.



zachodnim cyplu płaszczyzny Metydsza. 
Zdaje sie, i e  roskaz do podobnego postąpię ■ 
n ia , otrzymał marszałek przez statek paro­
wy Foullon, wysiany z Tułonu na skutek de­
peszy telegraficznej, k tórą tam z Paryża o- 
trzymano. Przez podobne postąpienie łam ią 
wprawdzie Francuzi warunki traktatu nad 
T afną zaw artego, ale mówiąc prawdą jest 
W tem wina saenego A b d -e l-K ad era , który 
znugla nas do tego niebędąc w stanie łub* 
niechcąc poskromić Iładszutów za ich napa­
dy W granice tmsze, pomimo wielokrotnych 
uźaleń przedstawionych mu w tej mierze. 
Zdaje z ię , że niniejsze postąpienie uważa 
rząd  francuzki za dosyć ważne, jak  skoro 
w ydał umyślnie z teinże, oddzielny statek 
parowy.

Listy z M isbara otriym aae przez Oran, 
zapew niają, że A bd-e l - Kader odiożyl do 
późniejszego czasu zapowiedziane odwiedziny 
W swojej stolicy, niechcąc ani na chwilą od­
dalać sią od zgromadzonego pod Ain-M aady 
w ojska, którego jest duszą, a które bez j e ­
go obecności na miejscu, niczegoby zdziałać 
nie potrafiło. Doniesienia dotyczące Abd-el- 
H adera , są dla niego pomyślne. Płaci on 
regularnie żołd swojemu wojsku i dostarcza 
mu potrzebną żywność, k tórą mu dowożą. 
Rzeczą bardzo w ażoądla przyszłego władztwa 
emira, jest to, że kalifowie mimo jego nieo< 
becności, regularnie podatki uiszczują. Kali­
fa Al-skary zamiast oddać mu 18,000 fr., po- 
ełal 21,000. Od czasu do czasu idą także 
8 Tekedenipt, Alaskary i Tlem san, posiłki 
do obozu pod Ain Alaady.

— Z  Brujcelli 12 Grudnia. —

Sekretarz kró la, pan van P rn e t, powró­
cił z Londynu przywiózłszy z sobą ważne 
depesza, z powodu których odbyła sią d łu ­
ga narada ministeryalna. M ów ią, że pan 
P raet pojedzie znowu do P aryża, gdzie po­
wiezie rezultat tejże narady. Zc strony k ró­
la bierzo on z sobą pisino poufne do króla

Ludw ika Filipa. »Daj B oże, (powiada s l e ­
go powodu Commerce Befge), Bby to było 
ostatnie poselstwo wjwiadoinyir. interesie.*

■— Z  Rzymu 2 Grudnia. —
W  Ankonie po opuszczeniu tejże przez 

wojsko francuzkie, bądzie dowódzcą papież- 
ki jenerał BentvogIio, a w Bologna i Forli, 
pułkownicy Dandini i B arbicri.

Od dni kilku nieinówią tu o niczetn w ię­
cej jak  o kardynale Odescalchi, który bez­
względnie na przełożenia i prośby najusil­
niejsze, przedstawił papieżowi żądanie swo­
j e ,  aby mu wolno było złożyć wszystkie swa 
wysokie dostojności i urzędy, a następnie przy­
jąć nowieyat w zakonnie jezuitów . Ode­
scalchi; stryj mieszkającego na przoinian W 
W iedniu i Rzymie xięcia S irm ium , tegóż 
nazw iska, był dotąd jeneralnyiu wikaryo- 
szein kościoła katedralnego i jeneralnyin prze­
orem orderu kawalerów maltańskich. Jestto 
osoba nietylko z urzędu i znaczenia ale i z 
stosunków rodzinnych wielki wpływ mająca. 
Podobne żądanie było pierwszćm wydarze­
niem tego rodzaju , przynajmniej nic takiego 
nikt niepamięta; zanim przeto udzielił pa­
pież pozwolenie sw oje, musiano pierwej od­
wieczne przetrząsać archiwa , aby znal ść zka- 
zówkę jak  postąpić w takiem zdarzeniu. P a ­
pież zawiadomił o tem zawczoraj kolegium 
kardynalskie na posiedzeniu naazwyczajnem, 
donosząc zarazem , ża mianował zwym jene- 
ralnym wikarym dotychczasowego wiceregeo- 
ta ,  kardynała Józefa della Porta Rodiani. 
Karol Odescalchi urodził się dnia 5 m arca 
I7SG r. w Rzym ie, a został mianowany kar­
dynałem przez Piusa V lł. na konsystorzu d. 
10 marca 1823 r.

— Stambuł 20 Listopada. —
(Z dziennika Jour. de Smirne). — Atuste- 

szar powołał wszystkich znakomitszych kópców 
stolicy na radę do ziebie. S ąd zą , że chce 
poinformować się od tychże, względem opła 
ty, ja k ą  pobinrać wypadnie od okrętów nr 
Czarnym morzu żeglujących, podczas w pij-
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nięcia tychże na Bosfor lub wypłynięcia na 
morze, T a  oplata ma być wyłącznie użytą 
na ul[zymanie wieź latarniowych.

ROZMAITOŚCI.
Doskonały nrtysta dramatyczny Prewil 

pewnego wieczoru przebrany za żołnierza z 
fajką wustech, chciał udać się na scenę; 
warta zatrzymuje go, zwłaszcza że mniema­
ny żołnierz zdawał aię pijanym. aPuśćże 
mnie kolego*, zawołał Prewil językiem niby 
ociężałym. »Nie mogę, zakazano.* >Zakaz 
mnie nie obchodzi, atary towarzyszu broni; 
oni mnie tam potrzebują.* i Właśnie mi na 
to Wyglądasz, precz marsz ztąd, gdyby cię 
porucznik obaczył.c Otóż chcę aby mnie wi­
dziano, po to też przyszedłem, puść mnie 
Więc przyjacielu.* »Nie! do licha, n ie , nie 
m ogę, bo dostałbym się do ciupy.* W  tej _ 
chwili aktor będący na scenie, wymówił o- 
statnie słowo ro l i ,  Prewil nie mogąc dłużej 
czekać, gwałtem odepchnął w crtę , pospieszył 
na scenę i g ra ł  z swoim zwykłym talentem. 
Poczciwemu żołnierzowi zakręciło się w gło­
wie. Pijany przerwał widowisko, grał i zy­
skał oklaski, to wszystko zdawało aię mu 
marzeniem. Nakoniec kapral wyjaśnił omył­
kę. »Czy to być może T zawołał zdziwiony, 
do licha L a gdyby 20 let strewil w kosza­
rach , nie mógłby lepiej zakrawać na żołnie­
r z a !« Prewil dowiedziawazy aię o tern uda­
rowe! go hojnie mówiąc: »Kolego, pochwa­
liłeś mnie w sposób jak  tego jeszcze nigdy 
nie słyszałem, pij za irtoje zdrowie * »Ozię- 
kuję panie, ele nie upiję się, gdyż nawet 
po pijanemu nie mógłbym tak dobrze p rz id -  
ztawiać pijanego, jak  ty go grałeś będąc 
trzeźwym.

Świeżo przybyły podróżnik pisze o swa* 
im  pobycie na wyspie ś. Ileleny. »Zaopa- 
I rzen i pozwoleniem angielskiego gubernatora 
D ealle8 , udaliśmy się na grób Napoleona, 
położony o milę z Lorgwood. Stary zzes-

żant angielsk i, który dawniej miał straż nad 
żyjącym , strzeże jeszcze i umarłego. M iej­
sce spoczynku leży głęboko otoczone skała­
mi olbrzym.ieiui dozwalającemi wstęp tylko a 
jednej strony. W środku leży Napoleon 
przykryty skromnym kamieniem piaskowym 
bez napisu- Grób jest otoczony Żelaznem! 
kretam i i m ałą liczbą kwiatów aeszczepio- 
nych przez hrabinę Bertrand. Para wysmu­
kłych cyprysów służy za ozdobę temu U- 
Stroniu.

Pewien Indianin z Ozagów, przez swój 
nadzwyczajnie ostry węch, zwraca nawet w 
Bostonie wielką na siebie uwagę. D ał oD 
dotychczas liczne dowody, iż co aię dotyczę 
węchu z nej wprawnie jszym psem wzawody 
iść może. I  tak , pewne towarzystwo złożo­
ne s 20sto osób, ukryło w mieście i okoli­
cach przyległych rozmaite przedmioty, a In- 
dyanin przyrzekł, że je  wszystkie koleją ja* 
dne po drugich wynajdzie. Tym końcem, ub* 
wąrhawszy każdą pojedynczą osobę, szedł 
siadem swego węchu, aż do ukrytego przed* 
miotu. Wypełnił on znpelnie wszystko, CO 
tylko przyrzekł i zdziwił całe towarzystwo. 
Indianin ten w akutek zachęty odbywać bę* 
dzie podłóż po Ameryce pólnocnćj, a pó­
źniej także po E urop ie ,  dla usyskania sobie 
przez swój nadzwyczajny zmysł powonienia 
niejakiego majątku- Ostrzegamy złodziei, 
aby się mieli na ostrożności, bo skoro się 
Indian do nich przybliży, niezawodnie skra­
dzioną rzece ndkryj.e-

P R Z Y J K C I I A I . I  U O  K R A K O W A .

Od dnia  28 do duto 29- O rudnia.
Tych M aryun G odefron Kar. I o)l., M o ritly n  I.ud. 

O l i . ,  W oaińafci oh., z P o la k i;— l lo rn  Karol nhyw aiel, 
Sobolcw aki O n u f ry  oh.. Baron C rieien- ko li. uai. liu 
r ie r  ceav roa . z Galicyi; —  l lu r t  iL o m ., z Po lak i.

W yjechali z Krakowa.
M o iztyn  L ud- oh ., H a rt Toni., Sigcam um l k u r ie r  

c ta i .  r o » .  ift> Polaki; —  SoboleWaki Onufry oh., L.O- 
sc rlh  Jo . ,  do G alicyi.


